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PONIEDZIAŁEK 
2 MARCA 1986. 


W Krakowie 


Przedpłata wynosi: 


Miesięcznie . 


z odnoszeniem 


5*— zł. 


Min. Beck w Brukseli. 


Warszawa, 1 marca. W: sobote wieczo- | 


rem wyjechał do Brukseli z wizytą oficjalną 
p. min. spr. zagr. Beck. P. min. Beck przy- 
był z małżonką do Brukseli w niedzielę wie- 
czorem, gdzie został uroczyście powitany. 


Jak wiadomo. p. min. Beck podpisze w Bru 
kseli w poniedziałek polsko-belgijski układ 
| handiowy. Prasa zagraniczna z wielką uwa- 
gą śledzi podróż min. Becka do Belgji £ snu- 
je najrozmaitsze domysły na jej temat. 


Obfity plon 

Warszawa 1 marca. Jak już donosiliśnfy 
w sobotę odbyło się pod przewodnictwem 
p. premjera Kościałkowskiego posiedzenie 
Rady Ministrów. 

Rada Ministrów przyjęła projekt ustawy 
© Trybunale Stanu, zachodzi bowiem ko- 
nieczność zastąpienia  dotychczaso- 
wych ustaw o Trybunale Stanu nową usta- 
wą wobec ogłoszenia nowej Konstytucji. 

Podstawowe zasady odpowiedzialności 
konstytucyjnej członków rządu, prezesa 
Najwyższej Izby Kontroli Państwa. posłów 
i senatorów, oraz ustroju Trybunału Stanu, 
zawarte są w ustawie konstytucyjnej. Zada 
niem projektowanej ustawy jest rozwinięcie 
į uzupełnienie zasad Konstytucji. 

Rada Ministrów przyjęła pozatem pro- 
jekt ustawy o zmianie rozporządzenia Pre- 
zydenta Rzplitej z diia 16 lutego 1928 o pra 
wie budowianem i zakhudowaniu osiedli. Do- 
świadczenie wykazało, że niektóre przepi- 
sy prawą budowlanego są zbyt uciążliwe, 


- Prace komisyjne 


sobotniej Rady Ministrów. 


szczególnie dla ludności wiejskiej w okresie 
ciężkiej sytuacji materjalnej szerokich rzesz 
ludności. Zaprojektowana nowelizacja ma na 
celu usunięcie powyższych luk i braków 
oraz ułatwienie realizacji planów zabudowa 
nia, będących podstawą uporządkowania 
osiedli, 

Skolei Rada Ministrów uchwaliła projekt 
ustawy o paszportach. Omawiany projekt 
komasuje w Min. Spraw Wewnetrznych ca- 
łość postępowania paszportowego. oraz upra 
szezą tryb postępowania paszportowego 


mi administracji ogólnej a władzami skarbo 
wemi. j 


bez odnoszenia 


4'50 zł. 
TELEFONY : REDAKCJA NR. 101-90. ADMINISTRACJA NR. 133-44. DRUKARNIA 


Dalej Rada Ministrów. przyjęła projekt 
ustawy o zmianach i uzupełnieniach prawa 
, górniczego. Projekt ustawy o zmianie usta- 
wy ż dnia 22 czerwca 1925 r. o wyścigach 
konnych, projekt ustawy o państwowej 
szkole morskiej w Gdyni, projekt ustawy 
o odznaczeniach codzoziemskich. 


| przez zniesienie daulizmu pomiędzy władza- 
i 


w ramach „narady gospodarczej“. 


W sobotę obradowały cztery komisje wiel- 
kiej narady gospodarczej, zwołanej przez 
rząd. Specjalne zainteresowanie skupiało się 
dokoła obrad komisji czwartej — „inicjatywy 
prywatnej, rentowności i inwestycyj publicz- 
nych“. Referował p. J. Morawski, który weka- 
zał na trudności, wyrastające z przyrostu na- 
turalnego ludności. Rolnictwo powinno ode- 
grać rołę koła rozpędowego poprawy. Dyr. 
Sławiński wypowiedział się przeciwko tworze 
niu karteli przymusowych. Na zakończenie za- 
brał głos dyrektor gabinetu min. skarbu p. W. 
Martin i podniósł, że politykę nasza powiniem 
cechować realizm. 

Na komisji drugiej — obciążeń publiez- 
nych, referent pos. Hołyński oświadczył m. in.. 
że w zakresie zmniejszenia ciężarów publicz- 
nych nie można wystąpić ze zbyt daleko idą- 
eemi postulatami. Pewne mniany są jednak 
możliwe. Należy zreformować szereg podai- 
ków pośrednich i bezpośrednich, uprościć po- 
stępowanie w sprawie zaległości oraz zmniej- 
szyć ciężar bezpieczeń spolecznych. Drugi re 
ferent, pos. Światopełk-Mirski mówił specjal- 


rełerent b. min. Jaroszyński bronił polityki 
fiskalnej samorządów. Z ramienia rządu odpie 
rał zarzuty dyr. depart. min, skabu p. Lubo- 
wicki. 

Na komisji „rynka pieniężnego i kredytu“ 
referował p. Fajans, który poruszył m. in. mo- 
żliwości rozwiązania akcji oddłużeniowej w 
rolnictwie przez bankowość prywatną na zasa 
dzia zobligacjonowania starych kredytów rol- 
niczych. Referent p. Krzyżanowski oświadczył. 
że rolnictwo uważa długoterminowy kredyt w 
listach zastawnych na jedynie właściwą forme 
kredytu rolniczego. Dyrektor biura ekonem. 
dr. Nowak odpierał zarzut wysunięty przeciw 
bankom państwowym, iż konkurują one z kan 
kami prywatnemi, Dłuższe przemówienie wy- 
głosił na tej komisji prez. Banku Polskiego 
p. Koe. poruszając to samo zagadnienie kon- 
kureneji. 

W komisji dla spraw obrotu towarowego. 
pos. Sikorski sprecyzował imieniem handlu 
trzy żądania: podniesienia poziomu zawodowe 
go i etycznego handlu. podniesienia urzadzeń 
technicznych i przychylnej dla handlu polityki 


nie o obciążeniu podatkowem rolnictwa. o tej | gospodarczej. 


samej sprawie mówił też pos. Łubieński. Ko- 


Członkiem Bratniaka Akademickiego 
może być tylko chrześcijanin. 


W nocy z sobotę na niedzielę. w sali Ko 
pernika Uniw. Jag., odbyło się Walne Ze- 
branie Bratniej Pomocy Studentów U. J., 
pozostającej dotąd pod wpływem młodzieży 
prorządowej. Zebranie. w  którem wzięło 
udział około 600 miało przebieg burzliwy. 
Na wstępie prezes Bratniaka obrzucony z0- 
stał jajami. Sprawozdanie zarządu spotkało 
się z ostrą krytyką. Między innemi zebra- 
nie uchwaliło 350 głosami przeciw 54 zmia- 
nę statutu, wedle której członkiem stowa- 
rzyszenia może być tylko student Polak ł 
chrześcijanin. Zebranie odrzuciło 198 glosa- 
mi przeciw 195 wniosek o nadanie obecne- 
mu prezesowi Bratniaka p. Sobomiowi ty- 
tułu „bene meritus“. — Około godz. 5 ra- 
no kurator prof. Gwiazdomorski rozwiązał 
zebranie. skutkiem czego nie zostały roz- 
patrzone złożone w prozydjum wnioski 0 


przystąpienie Bratniaka do komiteiu akade- 
mickiej pielgrzymki na Jasng Górę, o za- 
wieszenie krzyżów na wyższych uczelniach 
i tod 


Komisja do zbadania gospodarki 
przedsiębiorstw państw. 

Warszawa, 1. 3. (PAT). Na podslawie 
uchwały Rady Ministrów o powołaniu komisji 
do zbadania gospodarki przedsiębiorstw pań- 
stwowych, p. premier mianował skład komisji 
w ilości 32 osób z posłem dr. Wł. Byrką jako 
przewodniczącym na czele. 


—o000— 
Ks. prałat Bannasch zwolniony ? 

Berlin, 1. 3. (PAT). W kołach berlińskich 
szerzy się pogłoska, że aresztowany w listopa 
dzie ub. r. pod zarzutem zdrady stanu ks. pra- 
łat dr. Bannasch, członek kapituły berlińskiej, 
został rzekomo wskutek interwencji nuncju- 
sza Orsenigo wypuszczony na wolność. 


. KRZYZ 


Na całym obszarze Państwu polsk. 2 h 
z przesyłką pocztową, Zagranicą. 
5*— zł. 8'— zł. 


NR. 133-44, 


= 


Edward VIII przez 


Kraków j marca. Koło godziny 19.30 
wedle ezasu środkowoeuropejskiego Polskie 
Radjo transmitowało 7 Londynu mowę kró- 
la Edwarda VHI. Przemówienie to poprze” | 
dziły dźwięki hymnu państwowego. poczem 
król zaczął wygłaszać około 10 minutowe 
przemówienie, w którem brzmiała nuta 
szczerości i ujmującej prostoty. Od wieków, 
jest w zwyczaju, — mówił — że nowy król 
po okjęciu tronu, wydaje pisemne orędzie 
do narodu. Postęp techniki umożliwia mi 
dziś zwrócenie się do narodu osobiście. Mój 
ojciec — wspomniał król Edward VIII — 
również przemawiał kilkakrotnie przez ra- 
djo. a ostatnie jego słowa. wypowiedziane 
w okresie Bożego Narodzenia, zdają się je- 
szcze brzmieć nam w usząch. 

Edward VIII przedstawił następnie pra- 
ce swego ojcą i stwierdził. że trud jego dla 
dobra narodu był nagrodzony sowicie przy- 
wiązaniem, które ujawniło się w czasie uro-| 
czystości jubileuszowych, króla a następnie! 


| 


A 11. 


Redakcja niezamówionych artykułów 
nie zwraca i nie honoruje, listów nie» 
opłaconych nie przyjmuje. 


Za każdą zmianę adresu depłata 50 gr. 


Redakcja przyjmuje strony 
od godziny 11. do 18. 


radjo do obywatel 


po zgonie króla w okresie pogrzebu, K15! 
wspomniał o głębokiej żałobie, w której 
jest pogrążony on, rodzina i stwierdził, iż 
odczuwa wyrażnie, że cały kraj boleje spo- 
wodu śmierci króla Jerzego. Edward VIH 
podziękował za wyrazy współczucia wszyst» 
kim obcym krajom i zapewnił, że współczu: 
cie to zachowa we wdzięcznej pamięci. 

Krół podniósł następnie. że przyszło mu 
wziąć na barki obowiązki dziedzicznego tro 
nu. Znacie mnie lepiej — mówił Edward 
VIII-my do obywateli — jako księcia Walji, 
człowieka. który zdołał zaznajomić się z ca- 
łem prawie imperjum. Dziś przemawiam ja- 
ko król, ale pozostanę takim samym człowie 
kiem, któregoście poznali i będę uważał za 
swój szczególny obowiązek pracę dla kraju 
i bliźnich. Na zakończenie, nowy król angiel 
ski oświadczył, że uważa za swe wielkie 
zadanie pracę na rzecz pokoju. Po przemó« 
wieniu króla orkiestra ponownie odegrała 
hymn angielski. 


Nowe: rokowania flotowe nieniecko-angielskie. 


Londyn, 1. 8. (PAT). Reuter donosi: Kan- 
clerz Hitler wyraził zgody na wszczecie roko- 
mań w Londynie iw sprawie zawarcia umowy 
morskiej brytyjsko-niemieckiej, która miałaby 
stanowić uzupełnienie obecnego układu. In- 


Paryż, i marca (PAT) Agencja Havasa! 
domosi z Asmary: Pomimo. iż niesposób je- 
Szcze przytoczyć szczegółów. wydaje sie ja-| 
snem. że w dniach 28 i 29 lutego rozwinęła 
się wielka akcja wojskowa. Wydaje się, że! 
północny front abisyński przestał istnieć. — 
Tstnieje jedynie słaby ośrodek oporu na le- 
wem skrzydle włoskiem, który ze względów, 
strategicznych nie zdoła sie utrzymać. Wło- 
si są zwycięzcami na całym froncie i konty-| 
nuują ofensywę w kierunku jeziora Aszangi.| 


j Abisyńczycy W obliczu ostatecznej klęski 


strukeje w tej sprawie otrzymała ambasada 
Rzeszy niemieckiej w Londynie wczoraj, ale 
jeszcze nie zakomunikawała a nich rządowf 
W. Brytanji. 

— O): — 


Jak się zdaje, negus nie rozporządza obeč- 
nie żadnemi wojskami poza swoją gwardją 
przyboczną. 


Armja rasa Kassy w rozsypce, 


Asmara. 1. 3. (PAT). Specjalny wysłannik 
Polskiej Ag. Tel. depeszuje: Donoszą © po: 
ważnem zwycięstwie włoskiem w Teinbien, 
Armię rasa Kassy można uważać za całkowie 
cie rozproszoną. 


-Japonia poszukuje sternika nawy państwowej. 


Przed powołaniem gabinetu narodowego. 


Tokjo, 1. 3. (PAT). Agencja Domei donosi: 
Osoha nowego premjera, który będzie miał za 
zadanie opanowania skomplikowanej sytuacji 
po stłumieniu rewolty wojskowej, szczególnie 
interesuje japońską opinję publiczną. Cesarz 
ma zaprosić w najbliższym czasie księcia Sa- 
jonji, który ma doradzić monarsze wybór 0so- 
bistości zdolnej do sformowania i kierowania 
gabinetem narodowym w całem znaczeniu te- 
go słowa. Niektóre koła sądzą. że misję two- 
rzenia gabinetu mógłby otrzymać dotychczasa ; 
wy premjer Okada, lecz tego rodzaju ewentual | 
ność jest wysoce nieprawdopodohna. 


Potrzeba osobistości o wyjątkowych 
walorach. 


Nowy gabinet winien być prawdziwie ua- | 
rodowym. przyczem na jego czele winna stać 
osohistość o wyjątkowych walorach. Wymie- 
niają nazwiska: wiceprezesa rady prywatnej 
barona Tirenuma, księcia Konoye, gen. Ka- 
wai, członka rady prywatnej resarza. (ouasa; 
ministra dworu, b. premjera Kiyoura. guber- 
natora Korei — gen. Ugaki. ambasadora ja- 
pońskiego w Mandżukuo — gen. Minami. któ- 
ry zarazem jest naczelnym dowódcą armji) 
kwaniuńskiej, Na miejsce strażnika pieczęci, 
prywatnej, wicehrabiego Saito wymieniane sa 
kandydatury hr. Kiypura, ks. Konoye i baro- 
na Gonzuke Karaszi. Partja Sejukai (konser- 
watyści) pragnie, aby nowy rząd byl rządem 
narodowym. popieranym przez kola wojsko- 
we. polityczne, gospodarcze oraz przez samą 


partję Sejukaji. — Koła dworskie wyrażają | zyzzumzzzanazasm 


opinję, że nowy rząd celem sprostania sytuas 
cji będzie musiał prowadzić politykę zagra 
niczną, wewnętrzna i gospodarczą wedle now 
wych zasad. 


Oficerowie w więzieniu, 
szeregowcy pod aresztem koszarowym. 


Tokjo, 1.3. (PAT). Agencja Domei donosi, 
że główny przywódca powstania, kpt. Nonaka 
popełnił samobójstwo. Pozostali oficerowie, 
którzy brali udział w powstaniu, zostali osa- 
dzeni w więzieniu wojskowem, zaś podofiee- 
rowie i szeregowcy znajdują się pod aresztem 
kuszarowym. Poza 15-ma oficerami, wydalonz 
mi wczoraj z szeregów armii, agencja Doma 
donosi o usunięciu z armji dalszych 5-ciu ofi- 
cerów, w tem jednego kapitana, dwóch porucz 
ników i dwóch podporuczników, A 


Wiz ag! 
Kupuj tylko w Orogerji im. św. Teresy 


STEFANA HYŁY 


KRAKOW, UL. WIŚLNA 6. 


mydła, kremy, perfumy, wody kolońskie 
kosmetyki. gąbki, galanterja toaletowa 
zioła, chemikalia i t. d. 


Towar w wielkim wyborze najlepszej jakości, 


Cenyn'skie. Ceny niskie 


R. ZL. a „GŁOS NARODU” s dnia 8-g0 marca 1936 


€o siychać 


w Krakowie. 


MARZEC. 
a Padod. Pawła męcz., Jamarii mecz., 
Zuełusae bisk. mecz. 


Wsenód słońca 6.23, zachód 17.21. 
Długość dnia 10 godzin 58 minut. 


R Wirek. Kunegundy ces., Fortunata i Mureji m. 

chód słońca 6.21, zachód 17.22. 

é Dnia 11 godzin i 1 min. 
ze —— m 

ODWOŁANIA SĄ WOLNE 
AWMPLOWEJ. Zarzad miejski komunikuje, 
te odwołania, mające na celu sprostowanie 
podwtawy wymiaru stałej opłaty wodociągo- 
wej { kanałowej na rok 1936 wolne są od gmin 
nef oplaty od. podań. 

STRASZNY WYPADEK DZIECKA. W 
niedzielę rano. w jednym z domów przy u. 
Riapelanka, pozostający bez dozoru 14-mie- 
sięczny Ryszard Marchwiński. sym komi- 
niarza. zbliżył sie do pieca kuchennego. — 
W tym momencie wykipiało mleko. które 
poparzyło dzieckn głową. piersi i raczki. 
W stanie groźnym odwiózł lekarz Pogoto- 
wia ratunkowego ofiare wypadkn do 5zpl- 


0D OPLATY 


tala, 

WŁAŚCICIEL KAMIENICY SPRZEDA- 
WAŁ SKRADZIONE FUTRA. Policja wpa 
fla na trop złodziei, którzy 7 stycznia b. r. 
skradli w sklepie Porlkergera przy ul. Dic- 
tlowskiej futra wartości 4.300 zł. Okazało 
się, że kradzieży dokonała szajka znanych 
kasiarzy z 40-letnim trvzjerom Wład. Deb- 
ski mna czele. W toku Śledztwa policja do- 
konała senzacyjnego odkrvcia. Okazalo się, 
ke kradzione futra odkupili od złodziei. a 
nastepnie sprzedawali je 65lotni właściciel 
kamienicy Leopoldi Rolnieki i jego dwaj zie- 
ciowie. Kradzione futra. sprzedawano w 50- 
snowcu. Działoszycach i Kazimierzy Wiel- 
kiej. Paserów władze policyjne arcszto- 


wały. 
~mm 00000 

ZAWIADOMTENTA T KOMUNIKATY. ° 

JAK OZDABIANO FASADY DOMÓW W 
"DAWNYM KRAKOWIE? Ciekawe to zagad- 
i nienie omówione będzie w toku 41. Zebrania 
nauk. Tow. Miłośników Krakowa w poniedzia 
łek 2 bm. w Muzeum Przemysłowem „ul. Sino- 
lońsk 9). W programie: 1) kustosz Muzeum 
Narod. dr. Kaz, Buczkowski: „O dawnej tech- 
nice dekoracyjnej „seraftitoś i jej zabytkach 
'w Polsce i Krakowie; 2) Tad. Prokopowicz- 
Terlecki: „Rekonstrukcja pierwotnego wygla- 
du kamienicy Hippolitów* (plac Marjacki 3). 
Początek o godz. 18.30. 


KINOTEATR DŹWIĘKOWY 


Wyświetla dziś nowoczesny film osnuty na tle wstrząsających 
wydarzeń, ostatnich dni miasta opętanego barbarzyństwem i grze- 
chem. — Największe widowisko od 2000 lat 


Z ONO NĄ m 


Nr et 


Od soboty dnia 29 b. 


m. w kinoteatrze „Sztukaś 


Śmiech to zdrowie! NOCE EGIPSKIE 


Egzotyczne przebogate widowisko, pełne niespodzianek skrzące się od pereł najświetniejszych 
dowcipów. — Miljonowy spadek i miljon arcyzaba%wnych perypetji. — Arcyciekawa treść. — 
Przygody na oceanie. W egipskim grobowcu. Tajemniczy skarb Faraonów Przepych wschod 
nich pałaców. Rozkosze haremów szeików. Fgzołyczne zabawy i tańcow. Wszystko na wesoło. 
Fenomenalne kawały. W roli gł. największy komik świata — „król humoru“ EDDIE CANTOR 
pa czele znakomitego zespołu gwiazd amerykańskich. — Film ten uleczył tysiące ludzi z me- 
lancholji i smutku. 


Poświęcenie Domu Śląskiego w Krakowiej 


mawiając imieniem przemysłowców i reko- 
dzielników, którzy w budowie domu wzieli 
udzial. zadeklarował od nich 600 zł. na urzą 
dzenie w Domu Śląskim úalszych pokoi 
mieszkalnych dla akademików. Do tej pory 
5 osób złożyło na ten cel po 500 zł. | 


Po odezvtaniu przez seketarza p. Basiń- 
skiego nadesłanych życzeń. dvr P. Z. Z. 
p. Kudlicki z Warszawy, wygłosił odczyt 


pt: „Rola i zadania Polskiego Związku Za- 


W niedziele odbyły sie w Krakowie uro- 
czystości związane z otwarciem Domu Sla- 
skiego. przy ul. Pomorskiej. Uroczystości 
rozpoczely sie Mszą św. odprawioną w ko- 
ściele Marjackim przez Ks. dr. F. Machaya. 
O godzinie 10 w sali odezytowej Domu Shy 
skiego zgromadzili się przedstawiciele 
władz. nauki i społeczeństwa: p. wicewoj. 
dr. Małaszyński, wieeprez. dr. Radzyński, 
szef departamcnlu Min. Opieki Społecznej 
dr. Dyboski, reprezentant p. Rektora i Se- 
natu akad. Ks, prof. dr. K. Michalski, staro- 
sta Pałosz, radny mec. Rozmarynowicz, na- 
czelnik wydziału Kuratorjum ©. 8. Podków- 
ka, prof. inż. Skoczylas, inż, Rolle i inni.| 
Chór akademicki odspiewał „Jeszcze Pol- 
ska“, poezem Ks. dr. Machay dokonal po- 
święcenia gmachu i przemówił do zebra- 
nych życząc. by na dom ten i jego miesz- 
kańców spłynyło błogosławieństwo Boże. w 
pracy nad utwierdzeniem patrjotyzmu wśrójl 
rzesz naszego śląskiego społeczeństwa, Na-] 
slopmio chór odśpiewał „Gaude Mator“, Za | 
stołem prezydjalnym zajął miejsce inż. Rol 
le prezes okręgu. małopolskiego Polskiego 
Związku Zachodniego, który dom wyhbudo 
wał. Inż Rolle powiltiH gości i nakroSlił król- 
ka histocje budowy domu, zaznaczając. że 
przy budowie korzystano prawie wyłącznie 
z usług przemysłu i rękodzieła polskicgo. — 
Następnie delegat Zarz. gł. Związku p. 3 

I 


W niedzielę, bezpośrednio po uroczyslości 
związanej z poswięcenieni Domu Śląskiego, 
rozpoczął się Zjazd Okreg. Polskiego Związ- 
ku Zachodniego, w którym wzięli udział Mol | 
gari z Małopolski i Kieleckiego. Obradom prze | 
wodniczył inż. Dudek. Zebranie przyjeło do 
wiadoniości sprawozdanie Zarządu, przedsta- 
wione przez p. Rasińskiego, oraz udzieliło za- 
rządowi absolulorjnm. Następnie zebrani wy- 
brali do rady naczelnej Zwiazku inż. Rollego 
i dyr, Dażdańskiego ze Lwowa. oraz do za- 
rzadu ks. dr, F. Machaya, inż. Dudeka, wizyt. | 
Rzepeckiego, p. Wiśniewskiego. dyr. Koby- 
leckicgo (Riolce) i p. Ciszewskiego (Lwów). 


rzeniowski z Poznania. przyjął w tnieniu 
Zarządu gł dom od okręgu małopolskiega. 
W dalszym ciągu składali życzenia p. wice- 
woj. dr. Małaszyński, Ks.. prof. dr. K. Mi- 
chalski, wiceprez. dr, Radzyński, reprezen- 
tant mieszkańców bursy  mieszezacej sio w 
tym domu, p. Jońca ze Slaska Opolskiego. 
oraz p. Stupnieki, Ostatni z. moweów. prze 


Jako ostatni punkt porządku dziennego 
zjazdu odbyła sie dyskusja w sprawie położe- 
nia Polaków w Niemczech. Wynikiem jej sa 
dwie rezolucje, które zebrani uchwalili jedno- 
myślnie. Brzmią one nastepujaco: 

„jazd Okr. Małopolskiego Polsk. Związku 
Zachodniego stwierdza, że sytuacja ludności 
polskiej w Niemczech ulega, w ostatnich cza- 
sach, stałemu pogorszeniu skutkiem wprowa- 
dzenia w życie szeregu ustaw, mających na 
celu germanizowanie elementu polskiego. — 
W szczególności zaslosowanie wobec Polaków 
w Niemczech ustawy o zagrodzie dziedzicznej 
oraz ustawy o obowiązku uczestniczenia w obo 
zach służby praaey. których celem jest wycho- 
wywanie członków w niemieckim duchu naro- 
dowo-socjalistycznym, stoi w rażaecj aprzecz- | 
ności z oświadczeniami naczelnych władz Rze- | 
szy niemieckiej. dotyczących zapcynienia lud, 
ności polskiej w Niemczech pełnego i faklycze 
nego równouprawnienia, Jednocześnie ze sto- 
sowaniem ustaw wynaradawiających. niemie- 


chodniego, na tle obecnych stosunków pol 
sko niemieckich“. 

Wyliczając szereg pozytywnych korzy- 
ści, jakie pakt polsko- niemiecki o nieagre- 
sji pociąga za sobą dls obu partnerów. nie 
wierzy w trwałe zażegnanie konfliktu od- 
wiecznego spowodowanego sprzecznością in 
teresów Polski i Niemiec, oraz wyrażające- 
go się w wiekowem realizowaniu przez Niem 
cy zasady „Drang n. Osten*, która nawet w 
chwili obecnej mimo spacylikowanych sto- 
sunków nie została zarzucona. Jeśli Polska 
zawarłą pakt z Niemcami, a także z Rosją 
Sowiecką, to nie w tym celu, aby Opierając 
się o jednego sąsiada przeciwstawić się dru- 
giemu. Na tle powyższem rozwinął następ- 
nie prelegent zadanie trwałe, jakie bez 
względu na sytuację każdorazowa ma do 
spelnienia Polski Związek Zachodni. Do za- 
dań jego należy organizowanie odpowied- 
niej akcji uświadamiającej i propagandowej 
wśród całego społeczeństwa polskiego dla 
zmontowania, oraz przedewszystkiem orga- 
nizowania konkretnych ośrodków pozytyw- 
nej pracy na ziemiach zachodnich, mających 
wzmocnić nasz Stan posiadania w każdej 
dziedzinie, ' 

Po odezycie p, Kudlickiego 
Uroczystości zwiedzili dom. 


nezestnicy 


„Mniejszość niemiecka w Polsce prowokuje 
uczucia narodowe ludności polskiej“ 


stwierdza Zjazd Polskiego Związku Zachodniego. 


ze Strony władz. czynników gospodarczych 
i społecznych w eclu polepszenia sytuacji Po- 
laków w Niemczech. 

NIwiecdzając, ż¢ organizacje niemieckie na 
terenie Polski w swoich  wystapieniach ze- 
wnętrznych publicznie demonstrują calkowita 
jednolitość ideową i organizacyjuą zn czynni- 
kami politycznomi pozapoństwowemi, Aa na- 
wot w swoish tajnych związkach wyraźnie 
dążą do celów wrogich dla Państwą Polskie- 
go, Zjazd Okr. Malopolskiego Polsk. Związku 
Zachodniego oświadcza, że lego rodzaju zacho 
wanie się mniejszości niemieckiej w Polsce 
prowokuje uczucia narodowe ludności polskiej 
i zwraca sie z apelem do władz, ażeby przeciw 
działały wszelkicnu nadużywaniu praw i swo 
bôd przysługujących obywatelom należącym 
do mniejszości narodowej. oraz z całą suto 
wościu karałv uczeslników tajnych spisków 
antypaństwowych”*. 

—— p mm 
REPERTUAR TEACRU SŁOWACKIEGO, 

Poniedzialek: „Madame Bulterty". 

Wtorek: „Most. 

Środa popol: „Niebieski ptak“ (po raz osłalnij; 
wieczorem: Występ artystów „Komedji Francu- 
skiej”, 

REPELI NAP * NATĘATRÓW,. 

SWEET: „Pan Twardowski” 

WANDA: „Ostatnie dni Pompei“. 

APOLLO: „Poznali się w Monte Carlo". 

SZTUKA: „Noco egipskie". 

UCIECHA: Koenigsmark“. 

STELLA: „Manewry mitosne“ (Halama, Man- 
kiewieóowna). 

PROMIEŃ: „W pogoni za szczęściem”, 

CAPITOL: „Wesołn wdówka”, 

ADRIA: Zapomniany człowiek, z Wallacem 
Berry. 


b 


OSTATNIE ONI POMPEI 


Gigantyczne a zarazem monumentalne arcydzieło, które wstrząsneło pod- 
walinami świata krwawe dzieje cezarów. — W rolach głównych: 


Preston Foster, John Wood, Dorothy Wilson. 


Real. ERNEST B. SCHORDSACK. — Uzdrowienie chorych przez Zbawiciela 
Golgota i Chrystns niosący krzyż. — Imponujące sceny walk na areuie. 
Fantastyczne sceny wybuchu Wezuwjusza. — Walące się gruzy wielkiego 
miasta. Panika tysięcznych tłumów. Tysiące mężczyzn — 
kobiet i bestyj... — Początek seansów w dnie powszednie o godzinie 5-ei, 
7-ej i 9'10. W niedzielę i święta o godzinie 3-ej popo — Program nr. 20. 


w 
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D 
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W. Gertrudy 5 


BAGATELA: „Dama z nocnego klubu, Na 
scenie rewia pl: „kewia Jubileuszowa”. 

DOM ŻOENIERZA: Od poniedziałku 2 do piąt- 
ku 6 Im.: „Tajemnica malej Shirley“ (w roli gł. 


Shirley Temple). 


ckie władze administracyjne systematycznie 
przeciwdziałają możliwości rozwoju gospodar- 
czego i organizacyjnego Polaków, Zwłaszcza 
przeszkody stawiane przez władze niemieckie 
przy organizacji polskich szkół ludowych i 
średnich stwarzają warunki, w których lud- 
ność polska w Niemezech pozbawiona jest mo 
zliwości zaspokojenia swoich  najclementar- 
niejszych postulatów i potrzeb kulturalnych. 
Zjazd domaga się użycia wszelkich dostępnych 


== NMF 
WESOLA FALA LWOWSKA, klóra w dn. 
22 lutego była w Słarym Teatrze przedmio- 
tem nadzwyczajnych owacyj ze strony tłum- 
nie zebranej publiczności, dn sie jeszeze =łv- 
szeć na ostatnich dwóch wieczorach w sobotę 


środków oraz poczynienia siosownych kroków 


7 bm. o godz. 7 i 9.15 w Starym Teatrze. 


K8. JÓZEF ARCHUTOWSKI. 11 


Uwagi 


o nowych wydaniach Pisma Św. 


W. „a gdy przyjdą czasy ochłody od obliczności Pań- 
skiej, a posłałby tego, który jest opowiadany wam, 
Jezusa Chrystusa“, R. daje „aby przyszły od oblicza 
Pańskiego czasy ochłody i żeby zesłał (napowrdt) prze- 
znaczonego dla was Jezusa Chrystusa": Dz. Ap. 19, 40 
zam. W. „albowiem trzeba się bać, abyśmy nie byli 
oskarżeni o rozruch dzisiejszy, gdyż niemasz żadnego 
winnego, o którymbyśmy mogli dać sprawę tego zbie- 
ženia“, R. daje „bo w rzeczy samej grozi nam niebez- 
pieczeństwo, że z powodu dzisiejszych (zajść) będziemy 
oskarżeni o rozruch. a niema żadnego powodu, któ- 
rym moglibyśmy wytłumaczyć to zbiegowisko*: Dz. 
Ap. 27, 17 zam. W. „którą (t. j. barke) wziąwszy 
używali pomocy, podpasując okręt, bojąc się, aby na 
Syrte nie wpadli...“ R. daje „a (majtkowie) wy- 
ciągnąwszy je (t. j. czółno) dla hezpieczeństwa obwią- 
zali statek (linami). a w obawie...*; Dz. Ap. 27, 40 
zam. W. „tedy wyciągnąwszy kotwicę, puścili się na 
morze”, R. daje „odciąwszy tedy kotwieę, puścili ją 
w morze“ ete. 

Jest rzeczą niemożliwą przytoczyć tu wszystkie 
dokonane zmiany. Ogólnie powiem, że podobnego ro- 
Usaju poważnych zmian tekstu W., jak przed chwilą | 


przytoczone, jest bardzo dużo, za dużo, tak, iż tekst 
jest nie odnowiony, ale raczej gruntownie przerobiony. 
Pobndką do takich zmian była chęć oddania wiernie 
myli autorów natchnionych przez dostosowanie tekstu 
polskiego do tekstu oryginalnego. Ale czy to można 
nazwać odnawianiem tekstu Wujkowego? Gdy teksi. 
Wujka jest przekładem Wulgaty. poprawianie na pod- 
stawie tekstu greckiego należy uważać za jego psucie 
i każenie. Nichy nie można powiedzieć, przeciwnie, za 
rzecz chwalębną uznaliby wszyscy. gdyby Ks. R. dal 
nowy przykład polski z języka oryginalnego. ale zmie- 
niać tekst W. przez wprowadzanie lekcyj tekstu grec- 
kiego, przez poważne jego przeróbki należy uważać 
za psucie i każenie. Z tekstu W. wprawdzie zostało 
jeszcze dużo, ale nowego tekstu nie można nazwać 
Wujkowym., bo dużo w nim zmieniono lub usunięto. 
Tekst Nowego Test., a zwłaszcza Dziejów Apost. i Li- 
stów św. Pawła, w nowem opracowaniu stał się mie- 
szaniną tekstów, a więc tekstem dzikim. 
* * * 

Na Synodzie Piotrkowskim w 1607 r. (zatwier- 
dzonym przez pap. Pawła V) uznano przekład Wuj- 
kowy jako jedynie autentyczny (gdyż zgodny z auten- 
tyczną Wulgatą), którym cały Kościół polski, kazno- 
dzieje, zwłaszcza i autorowie dzieł religijnych posłu- 
giwać się nietylko mają. ale i powinni. *) Dekret ten 
synodalny nie był dotychczas zmieniony. przeto obo- 
wiązuje nada? w publicznem życiu Kościoła polskiego. 


1) Zob. Ks. Szlagowski, Wstęp ogólny, t. II, 251. 


Wydania Nowego Test. lub Ewangelji. względnie 
perykop Ewangelij na niedzieie i święta. podawały 
tekst Wujkowy z nieznacznemi tylko zmianami jezy- 
kowemi. Tekst ich przeto był antentyczny. Natomiast 
tekst Biblij ostatnio wydanych. jak widzieliśmy. zostal 
bardzo zmieniony: nietylko różni sie w stosunku do 
tekstu Wujkowego i tem samem do Wulgaty. ale też 
między sobą. Dla tych przeto względów tekst ich. 
zdaniem mojem. nie może być używany w publieznem 
życin kościelnem. Dodam, że niedawno Papieska Ko- 
misja Biblijna przypomniała, że odczytywanie Piema 
świętego ludowi winno być wedlug tekstu przez Ko 
| Ściół aprobowanego, t. j. Wulgaty. a nie wedlug prze 
kladów z tekstu greckiego lub hebrajskiego (Acta Ap. 
Sed. 1934. 315). 

O prywatnem używaniu nie niówię. 

A w takim razie znowu jesteśmy pozbawieni pol- 
skiego tekstu Pisma św., mającego charakter oficjalny : 
Tak jest. y 

Aby ten stan dlugo nie trwał. rzucam mysl. aby 
z Biblji Poznańskiej zatrzymać tekst Nowego Test. 
opracowany przez Ks. W. Prokulskiego, a 7 Biblji 
Krakowskiej — tekst Starego Test. opracowany przez 
Ks. tysia, — i wydać razem w tej przytem formir, 
jaką ma Biblja Krakowska. Teksty przez tych dwócu 
biblistów opracowane, nie oddalają się zbytnio ol 

| tekstu Wujkowego i mogą być uważane za autoi- 
tyczne. a przeto do życia publicznego dopuszczalne. 

Oby to się stało corychlej. 

e—a 
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„Tajne sprawozdanie 


« 
u 
lasów państwowych 

Sprawa gospodarki w lasach państwowych 
nie przestaje zaprzątać opinii publicznej. M. in. 
w ostatnim numerze „Polityki Gospodarczej“ 
ukazał się artykuł odełaniejęcy: nose szczegóły 
tej gospodarki, 

„Polityka gospodarcza zarzuca przede- 
'szystkiem, że sprawozdania rachunkowe La- 
<ów Państwowych, wydawane w ograniczonej 
lLuzbic. w mumerowanych egzemplarzach są 
dostępne tylko zamkniętemu kołu ludzi, nato- 
miast „na terenie całego państwa znana jest 
nam tylko jedńa, jedyna bibljoteka, w której 

zrosztą dopiero od niedawna — przejrzeć 
można, sprawozdania rachunkowe Lasów Pań- 
stwowych”, 

Następnie czasopismo zarzuca redakcji spra- 
wozdań rachunkowych, iż co roku zmienia ich 
układ, co utrudnia orjentację i zaciemnia obraz 
całokształtu gospodarki, a wreszcie, że w spra- 
wozdaniu rachunkowem za rok 1933/4 pomi- 
nieto bilans brutto i tabele kalkulacyjne, „W 
konkluzji Polityka guspodarcza” stawia trzy 
pytania: ~ 

„Po pierwsze: w czyim właściwie interesie 
|rzestrzegana jest „tajność” sprawozdań La- 
sów Państwowych? 

Po drugie: czy Dyrekcja Naczelna Lasów 
Państwowych zdaje sobie sprawę, iż opisany 
wyżej stan rzeczy, t. j. zmiany, jakie zachodzą 
stale w treści i układzie sprawozdań rachun- 
kowych, utrudnia znakomicie wszelką ocenę 
gosnadarki przedsiębiorstwa? 

Po trzecie: jaki jest właściwy cel tych 
„owolucyj: 2" 

Pismo to cytuje następnie szereg przykła- 
dów narażania przez „lasy państwowe” skarbu 
państwa na straty. 


Przesilenie w księgarstwie. 


Warszawa, 1. IJ]. (Tel.). Handel książka 
mi w roku bieżącym zapowiada się niepo- 
myślnie. Niektóre firmy wydawnicze wstrzy 
mały wydanie nowych książek z powodu 
nieopłacalności. W roku minionym nowości 
księgarskie rozchodziły się przecietnie w 306 
egzemplarzach, co wyklucza wszelką możli 
wość kalkulacji. Jedymym działem opłacał: 
nyn w ksiegarstwie stało się wydawnictwo 
podręczników szkolnych. Księgarnie sorty- 
uientowe są. w nader ciężkiej sytuacji. Pod- 
reczniki szkolne oddawane są przez firmy 


wydawnicze księgarniom tylko za gotówkę, 
a inne książki na bardzo ciężkich warun- 


„kach płatniczych. Podjęto u władz starania, 
o zakaz handlu książkami w szkołach. Rów 
nocześnie prowadzone są zabiegi o decen- 
tralizację zakupu książek przez władze, 
instvtucje państwowe i samorządowe. 


„OLOS NARODU“ z dnia 2-go marce 1938 


Od czwartku dnia 20 lutego w kinoteatrze „UCIECHA* 


Najgłośniejszy film chwili obecnej! Triamf wiełkiej sztuki filmowej europejskiej 


KOENIGSMARK 


Scenarjusz według rozgłośnej powieści Piotra Benort członka akademii fran- 
cuskiej. — Reprezentacyjny miljonowy film reżyserii M. Tournera z udziałem 
artystów francuskich i amerykańskich. — W głównych rolach przepiękna 


Elissa Landi, John Lodge, Piotr Tresnay iinni 


Z okazii wyświetlania tego niezwykłego filmu współudział bierze orkiestra 
kameralna polskiego radja pod dyr. Dra Adama Hermana, która przed filmem 
odegra uwerturę Mendelssohna „Grota Tingala'*. 


Policja litewska znęca się 


nad mauczycielami Polakami. 


Ryga (PAT). Z Kowna donoszą, że litew 
skie władze administracyjne w Sposób SZcze 
gólnie dotkliwy prześladują nauczycielstwo 
polskie, zajmujące się nauczaniem prywat- 
nem, Ostatnio 24 bm. w gminie gedroyckiej 
powiatu wiłkomirskiego zdarzyły się dwa 
napady policji na natczycieli: Prokopowicza 
oraz Deksznię. Pierwszy z nich został za- 
trzymany przez policję w miasteczku Dubin 


Nowe zagłębie naftowe przesada. 


rozpoczęły poszukiwania dwa. przedsiębigr- 
stwa „Polmine i „Małopolska“, jednak, jak 
dotąd, bez rezultatu. .Polmin* prowadzi 
wiercenia koło Uherska. a . Małopolska" 
w pobliżu miejcowości Wownia w czasie 
wierceń natrafiła na różnych głębokościach 


|  ŚWIĘTOKRADZTWO W KOŚCIELE 


ki, gdzie był badany, wreszcie zbity gumo- 
wemi pałkami w obecności świadków. Drugi 
z nauczycieli Deksznia był również zatrzy- 
many przez policję w temże miasteczku, zre 
widowany, zbity poczem zażądano od niego 
na piśmie, że puści okolicę w ciągu 2 dni. 
Obaj poszkodowani złożyli skargi w mini- 
sterstwie Spraw wewnętrznych. 

——000 


| PARAFJALNYM W MOGILANACH. W no- 

Lwów, i. MI. (Xel) Pogłoski o odkryciu cy we środę popielcową, 26-90 lutego. nie- 
nowego zagłębia w okolicy Stryja i Sambo- | znani sprawcy włamali się bocznemi drzwia* 
ra wywołały prawdziwą gorączkę naftowa mi do kościoła parafjalnego w Mogilanach 
w Małopolsce Wschodniej. Tymczasem rze-|1 skradli wota z ołtarza, a nadto rozbili 1a- 
czywistość nie uprawnia do snucia nadziei,| bernakulum, porzucili Hostje Święte na olta 
by okolice Stryja rzeczywiście obfitowały| "7a. a puszkę skradli. — To nowe święto- 
w znaczne zapasy ropy. W okolicy Stryja kradztwo i wywołało przygnębiające wraże- 


nie w całej okolicy. — Policją szuka świę- 
tokradzców. 

150 MILIONÓW DOLARÓW SPADKU, — 
W Meksyku zmarł Polak Ludwik Dembicki, 
właścicie! terenów złotodajnych, Pozostawił 
on po sobie spadek w sumie 150 niiłjonów do 


na ślady ropy naitowej. Niepowodzeniem larów. Ponieważ zmarł bezdzietnie, cały ma- 


skończyły sie poszukiwania 
w miejscowości Lipie koło Ustrzyk Dolnych. 


„Polminu“j 


jatek ma przypaść krewnym, którzy mieszkają 
w okolicach Tarnopola. Do spadku zgłosiła 


Naflrafiono tam Ślady ropy, posiadają one, Już pretensje wielka ilość osób, noszących na 
niezwykle wysoką zawartość wody. Niema-| zwisko Dembicki. Sprawą spadku zajmuje się 
a do gorączki naftowej przyczynili się sami adwokat Nigłów w Warszawie. 


Ukraińcy, którzy z rzekomego odkrycia no- 
wego zagłębia naftowego chcieli uczynić 
kwestję narpdowościową. 


00000——— 


Film — cacko! 


sympatyczny przystojny TULIO CARMINAT! 


Od soboty 29 bm. w teatrze świetlnym „APOLLO“ 


Arcydzieło komedjowe pełne smaku i piękna, wcielenie wykwintu i czarującego stylu! Szał 
humoru. Czar melodji. Urok dowcipu. Wdzięk flirtu. Bajeczne olśniewające wystawą i begac- 
twem widowisko! — W roli gł.: gwiazda pierwszej wielkości, ulubieniea miljonów LILIANA 
HARVEY tańczy, śpiewa, zachwyca i wzrusza swą mistrzowską grą, Oraz wspaniały śpiewak 


ten film największym sukcesem artystycznym Liljanki! 


Film — <uqdo! 


Monte Carlo 


— Prasa całego świata jednogłośnie okrzyknęla 
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——00000——— 
350 osób zatrutych zatrutych dymem 
przy pożarze w Aleksandrii. 

Pożar zmiszczył w Aleksandrji częściowo 
skład artykułów chemicznych, należacy do jed 
nego z towarzystw angielskich. Straty wyno- 
szą zgórę miljon franków. Przy gaszeniu po- 
żaru 14 osób uległo poparzeniu i poranieniu. 
U 339 pracowników portowych dały się zau- 
ważyć pierwsze objawy zatrucia dymem, wy- 
dzielanytm przez płonące chemikalja. 


Walka o rehabilitację Ivara Kreugera. 
List brata Kreugera do króla. 


Z Sztokholmu nadchodzą sensacyjne wia- 
domości, że brat Ivara Kreugera, inż, Thorsten 
Kreuger, prowadzi już od dłuższego czasu roz 
paczliwą walke o rehabilitację tragicznie zmar- 
łego miljonera. Niezależnie od tego, domaga 


tr. 8 


z 


się rewizji procesu  kreugerowskiago także 
wiełki odlam społeczeństwa szwedzkiego, przy: 
czem opinja publiczna niedwuznacznie podkre 
śia. że tragicznie zmarły król zapałczeny 2e- 
stał niewinnie skazany, Ale na wszystkie te 
ataki. szwedzki minister sprawiedliwosci wo- 
góle nie reaguje. Wohec tego Thorsten Kree- 
ser. który jest dziś jednym z najbogatszych 
ludzi w Szwecji. wysłal obszerny list do królx 
Gnstawa. w którym oświadcza stanowczo, że 
Sad Najwyższy nie nwzględnił wogóle najwa- 
niejszech dowodów niewinności. Thorsten Krea 
«er ofinruje dowody. że dla wszystkich dtu- 
gów Ivara istniało podwójne pokrycie i że o- 
| becnie spłacone już są wszystkie długi łącznie 
z obligacjami, wobec czego nie pów stała hesl- 
na szkoda. Thorsten Kreuger podkreśla, że fal- 
szywy wyrok nie może być podtrzymany i pro- 
si króla. by osahiście polecić raczył wyświetie- 
nie tej wielkiej sprawy. 

List ten wywołał w szwedzkiej opinii pu- 
blicznej kolosalne wrażenie i odbił sią głoś- 
nem echem we wszystkich krajach skańdy- 
nawskich. 

18-LETNI UCZEŃ GIMNAZJALNY 
POBIŁ ALJECHINA, 

W Wiedniu odbył się turniej szachowy. w 
którym wział udział mistrz świata dr. Aljechin, 
który rozegrał 40 partyji. Wygrał on 28 per- 
tyj, 5 zremisował a 7 przegrał, Największą nie- 
sjodzianką było zwycięstwo 18-letniego ucznia 
gimnazjalnego Czermaka, który w sposób bez- 
apelacyjny pobił Aljechina. 


Radio. 


OTWARCIE MIĘDZYNARODOWEJ 
KONFERENCJI RADJOWEJ. 

W Paryżu odbyło się tu otwarcie świa: 
towej konferencji radjowej. Obradom prze 
wodniczy minister Poczt i Tełegrafów Maa- 
del. W konferencji biorą udział przedstawi- 
ciele 46 krajów, w tej liczbie 16 pozaeuro” 
pejskich. pozatem delegaci radjostacyj Waty 
kanu i Ligi Narodów. 


WTOREK, DNIA 3-go MARCA 1986 ROKU: 

Program ogólnopolski. Godz. 6.80 Pieśń „Kie- 
dy ranne wstają zorze”; 6,33 Pobudka do gimna- 
styki; 6.34 Gimnastyka; 7.80 Dziennik 
8,00 Audycja dla szkół; 11.07 Sygn czasu; Ź 
12.00 Hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie; 
12,15 Audycja dla szkół; 18.25 Chwilka sape 
darstwa domowego; 18.30 Z rynku a 10:18: 
Wiadomości o eksporcie połskim; 15.00 Piosenki 
w wykonaniu revellergów z Katowio; 16.00 Skzsyn- 
ka P. K, 0.; 16.15 Koncert; 16.45 Cała Polaka 
śpiewa: 17.00 Odczyt; 17.15 Koncert orkiestry 1 p. 
z Wilna: 17.50 Encyklopedja mówiona z Krako- 
wa; 18,00 Recital fortepianowy; 19.40 Wiadomośot 
sportowe: 19.50 Pogadanka aktualna; 20.00 Mono- 
log z Wilna; 20.10 Komedyjka REA, 20.40: 
Dziennik wieczorny; 20,50 Obrazki œ Polski współ 
czesnej: 21.00 Komcert europejski z Pragi; godz. 
238.00 Wiadomości meteorologiczne. 

Kraków. (298.5 m). Godz, 6.50 i 7.80 Płyty: g. 
7.50 Program na dzień bieżący; 7.55 Parę iufarma- 
macyj; 12.85 Koncert skrzypcowy; 13.85 Lekki 
koncert południowy: 18.80 Szkic literacki; 19.00: 
Kronika przyrodnicza; 19.20 Koncert reklamewv; 
22,00 Płyty; 22.30 Recital fortepianowy; 28.05 (pł:) 

Warszawa (1389.8 m.) Godz. 6,50 Muzyka (płyty) 
7.50 Program na dzień bieżący; 7.55 Parę infor- 
inacyj: 12.35 Koncert z udziałem solistów (płyt): 
15,20 Przegląd giełdowy; 18.30 Szkic literacki: 
18.55 Skrzynka rolnicza: 22.00 Koncert (płyty); — 

Lwów (377.4 m.). Godz, 6.50 Muzyka z płyt: 
13.35 Muzyka lekka i popularna; 18.45 Recital śpie- 
waczy; 19,20 Koncert reklamowy; 22,00 Fragmen- 
ty operowe: 22.45 Minuty literackie; 28,05 Muzyka 
taneczna 7 płyt. 

Katowice. (390.8 m). Godz. 15.20 Wiadomośoł , 
giełdowe; 15.29 Wiadomości bieżące; 15.25 Życie 
artystyczne i kulturalne Śląska: 18.80 Reportaż 


z Poradni Zawodowej dla chłopców; 19.00 Felje- 
| tom turystvczno-sporłowy; 2245 Odozyś; 28.05 Wór 
Dana (płyty). 


J. F. PREUSSNER. 


Mr. Dick. 


-— Słucham. — Odwrócił wzrok, aby nie patrzeć 
w jej źrenice. To co zrobiła, było szaleństwem. 
prędko zdążymy — zapytała. 

— Prędko — odparł szybko — opłyniemy cypel 
i zaraz będziemy w Biscayme. 

Dziewczyna wstała i oparła się o maszt. Wie- 
działa o nim prawie wszystko. Snyder znał jego 
nazwisko. Nie mogła go powtórzyć, takie było 
dziwaczne. Ale od najważniejszego pytania, uchylił 
sie. Ozy Dick był winny? Snyder nie wiedział 
jeszcze. Dziewczyna wyczuła nieszczerość w jego 
glosie. Wiedział, tylko nie chciał powiedzieć. Czy 
może dlatego, że prawda była zbyt okropna? 
Dziewczyna nie widziała wyjścia. Intuicyjnie odgadła, 
że Wisby był kluczem od tej zagadki. Czy to nie 
było najbardziej okropne? 

— Proszę uważać — zawołał Dick — zaraz 
zmienimy kurs. Cypel mamy na trawersie... 

Rzeczywiście po krótkim czasie zatoka rozłożyła 
sie przed jej oczyma, jak płonący od świateł 
wachlarz. „Achilli“, przyciśnięty sterem wykręcił się 
posłusznie. Żagle rozpostarte na kształt skrzydeł 
motyla nabrały więcej wiatru. Łódź całym pędem 
podjechała do mola. Dick położy! ster i w tej samej 
chwili żagiel spłynął z masztu. „Achill I* wykręcił 


się, jak na pięcie i złożył się do brzegu. Pierwsza 
osobę, jaką dostrzegli, był Mr. Shamnon. 

— Nareszcie — zawołał. — Myślałem, że wy- 
wróciliście się gdzieś po drodze. Czemu tak późno? 

Dziewczyna zaśmiała się. Poraz pierwszy od 
wielu lat ojciec zatroszezył się o nią. 

— Nie było zupełnie wiatru — powiedziała, 
całujae go w policzek. — Z Landerdale jedziemy 
blisko godzinę... 

— Chodźmy — burknał Mr. Shannon, pocią- 
gajac za sobą córkę. — Obiad całkiem wystygnie. 
Bazyli dzwonił do ciebie. Coś chciał, ale nie mogłem 
go zrozumieć. Co się znowu stało? 

Dick zajęty zwijaniem żagla, podniósł głowe, by 
lepiej usłyszeć odpowiedź, ale się rozczarował. Miss 
Shannon odpowiedziała coś całkiem po cichu. Za 
chwilę znikli w aleji, prowadzącej do miasta. Dick 
wymiósł z kajuty kosz. Przymocował łódź starannie 
do beczki i wyskoczył na molo. Na drodze natknał 
się na podinspektora. 

— Znowu się spotykamy — zaśmiał się Snyder, 
przytrzymując go za rękaw. — Skądże o tak późnej 
porze? 

— Kontrabanda 
A pan? 

— Ja?łCo ja? — zaperzył się Snyder. — Kuruję 


odparł zwięźle 


się: spaceruje, oddecham, uspokajam  wzburzońe 
nerwy. Moje biedne nerwy... 

— Cóż się znowu stalo? — zapytał leniwie 
Diek — morderstwo? 

— Prawie — stęknął podinspektor. — Niech 


pan' sobie wyobrazi: Idę sobie drogą. a tu nagle 


Dick. —: 


krzyk, szamotanie, rwetes. Biegne z pomocą. A ta 
mnie mija w pędzie jakaś kobieta. Nawet nie miałem 
się czasu przypatrzeć, co to za dzierlatka. Raptem 
padł strzał. Mówię panu kulka przebiegła mi koło 
samej głowy. Byłem przerażony. Przerażenie moje 
wzmogło się, gdy znalazłem na ziemi wielce sza- 
nownego człowieka. On to właśnie strzelał. Ale nia- 
stety nie trafił. Napastnik znikł, jak dym... Kobieta 
także ... 

— Nie z tego nie rozumiem — westchnął Dick — 
może dlatego, że jestem piekielnie spiący. Dobra- 
noc Sir... 

— Chwileczkę — zatrzymał go podinspektor. — 
Jeszcze nie skończyłem. Pytałem się później tego 
biedaka, czy kogo nie podejrzewa. Ale nie. Dopiero 
później wyznał mi, że przypuszcza, że to mógł uczynić 
pewien zawistny człowiek. Niby rywal, niby nie. 
Zagmatwana historja. Z zawodu jest... 

— Niech pan tylko nie powie, że szołerem — 
zastrzegł sie chłodno Dick. — Bo nie uwierzę. Jeżeli 
zaś o mnie idzie, to cały wieczór zbierałem kraby 
na wybrzeżu w Landerdale. 

— Kraby? — Snyder zachichotał, jakby Dick 
powiedział coś Śmiesznego. — Słyszałem, że te 
cbrzydiiwe gady się jada. Ale czemu u licha nie 
spotkaliśmy sie na plaży? Spędziłem również całe 
popołudnie na plaży w Landerdale! 

— Kłaniałem sie, ale pan mnie nie zauważył 
sir — skłamał bez zajaknienia Dick — zbierał pan 
muszelki, czy coś podobnego. 


‘Ciąg dalszy nastąpi) 
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„GŁOS NARODU“ z dnia 2-go marca 1936 


Kr 61 


Rzeczy ciekame. 


Kraj zapomnianych ludzi. 


"Ostry klimat, srogie zimy i upalne AE AŻ t. j. około 10 proc. ludności. Wiekszość 
gleba jałowa, olbrzymie połacie kraju leżące! analfabetów — to emigranci. przeważnie po- 


edłogiem, odcięte puszczami głuchemi od 
wszelkich szlaków cywilizacji, takim jest obraz 
tej Ameryki, innej, nieznanej, Ameryki opusz- 
ezonych farmerów, zaniedbanych zagonów, 
w którym prymitywizm kultury rolnej jest 
wiernym odbiciem prymitywizmu cywiliza- 
cyjnego jej mieszkańców. 

Stany północno - wschodnie, Maine, New 
Hampshire i Vermont — to kraj wyjątkowo 
niegościnny, w 75% leżący odłogiem, gdzie 
milami cułemi niema większego osiedla, ani 
miasta, kraj, rażący swem gospodarczem į cy- 
wilizacyjnem zacofaniem w porównaniu z prze 
mysłoweini ośrodkami stanów środkowych 
i na wysokim poziomie stojących rolniczych 
słanów środkowo - zachodnich. Tu właśnie naj. 
częściej spotkać można opuszczone farmy, po- 
reuoone przez swoich właścicieli, którzy zwa- 
bieni rozległemi, wolnemi przestrzeniami, nie 
liczyli się ani z warunkami klimatycznemi, ani 
» trudnościami jałowej gleby i w walce 
z przeciwnościami przyrody skapitulowali. 
Kraj, na uboczu cywilizacyjnych dróg leżący. 
w którym liczba analfabetów dochodzi do 
8 procent. Jakże to mało w porównaniu z na- 
szemi stosunkami, ale jak ogromnie dużo na 
stosunki amerykańskie. 

Wystarczy przekroczyć granicę stanu no- 
wojorskiego, by w południowej Pensylwanii 
znaleźć się w kraju zapomnianych ludzi, cią- 
gmącym się na południe od gór Appalachian, 
stanowiących część osławionych Gór Skali- 
stych. W roku 1910 stwierdzono, że na tym 
obszarze mieszka około 


siedm miljonów ludzi, odciętych od wpływów 
nowoczesnej cywilizacji. 


Zamknięci w swych osiedlach górskich, 
fadzie ci stracili wszelki kontakt ze światem 
zewnętrznym. Dziś jeszcze mieszkańcy tej 
okolicy mówią językiem angielskim z okresu 
królowej Elżbiety, śpiewają starodawne pio- 
æt angielskie z 17-go wieku i przygrywają 
na starych instrumentach, z  pietyzmem 
w Anglji po muzeach przechowywanych. 

Nie tknięci promieniem oświaty. niewiele 
troszczą się o wydarzenia wielkiego Świata. 
Najczęściej 

mie wiedzą nawet, kto jest prezydentem 
Stanów Zjednoczonych 

Prowadzą prymiływne życie plemion gór- 
skich, wypalajac z kukurudzy wódkę, rodzaj 
whisky, którą furmankami, zaprzeżonemi 
w-muły, wożą do — o miedze prawie, dzikie- 
mi szczytami górskiemi znaczoną — położo- 
mych miast środkowego Zachodu, na których 
pod wpływem genjuszu organizacyjnego ta- 
kich Fordów i innych potentatów przemysłu, 
wyrosły i rozwinęły się ośrodki wielkomiej- 
pkie, siedliska zbrodni, ale i wiedzy, gdzie 
stosunek analfabetów spada do 1 procent, 
Prowincje, położone w strefie Gór Skalistych 
są slabo rozwinięte i mało zaludnione. Jest 
to feden z tych pasów, napoły dzikich, jakich 
wiele jeszcze posiada Ameryka Północna. 

Drugi taki pas ciągnie się na południu, 
międey rzekami Potomac i Rio Grande. 
Kiedyś ośrodek wysokiej cywilizacji, stanowi 
jeden z zamierających zakątków tej osławio- 
nej ongiś, bogatej Ameryki. Jak rozwija się 
życie w tym obszarze, zwłaszcza interesujące 
nas życie rolnicze? Posłuchajmy, co mówi 
jeden z nielicznych farmerów, którzy, mimo 
wszystkie trudności klimatu i gleby; trwają 
tu na swym posterunku żywicieli narodu. 

„Farmer mieszka na pustym szlaku, w li- 
chej, z bali skleconej chałupie, w której 
wszystkie sprzęty od łoża i stołu do naj- 
liehszego zydelka. sporządził własnym prze- 
mysłem z drzewa. 


W takich prymitywnych warunkach żyje dziś 
ekoło 30 miljonów ludzi, 
przeważnie rolników, zamieszkujących te 
okolicę. A kiedyś był to kraj bogaty. Jak 
okiem sięgnąć, ciągnęły się olbrzymie plan- 
tacje bawełny, z których dziś pozostała za- 
ledwie cząstka, dalej na północy, w dorzeczu 
Mississipi, Farmer rozsnuwa przed nami 
obraz swego życia. Gospodarzy na 50 ha. Zie- 
mia nie należy do niego, jest tylko jej dzier- 
żawcą, Niema. jak jego szcześliwsi koledzy 
z żyznych, czarnoziemnych stref Alabama, 
Delty ezy Texasu, ani samochodu, ani radja, 
mimo, że je na dogodnych warunkach kupić 
możma. Nie stać mnie na to — mówi z pewną 
goryczą. Dzieci chodza do szkoły powszechnej, 
gdzie uczą się tylko najniezhedniejszych 
przedmiotów. Na dalsze ich kształcenie, na- 
wet zawodowe, niema pieniędzy. W takich 
warunkach żyje około T procent ludności. 
Rzadko dociera tu książka i gazeta, Analfa- 
betyzm dochodzi do pokaźnej cyfry 3 


tomkowie dawnych niewolników. zatrudnio- 
nych w plantacjach bawełny, którzy po odzys- 
kaniu wolności, osiedlili sie na roli, 

Rolnicze stany południowe Ameryki Pól- 
noenej, nawiedzane są przez malarje i inne 
epidemie. To leż wiekszość dzierżawców. po 
rocznym. a najwyżej trzech letnim pobycie 
w danej okolicy przenoszą się na inne miej- 
sca. W tych warunkach trudno mówić o jakiej 
kolwiek kułturze rolnej. Niema tu pieknych 
sadów, ani nawet ogrodów warzywnych. Nie 
widzimy tu wygodnych asfaltowych dróg z ro- 
jem samochodów i wozów ciężarowych. 
Piaszczystą, polną drogą muły ciągną stary. 
na pół rozbity wóz, z desek sklecony. 

lak żyją obok siebie — dwie Ameryki, 
nieznane dla siebie, zamknięte w kregu włas- 
nych interesów — obie duszące się: jena 
wskutek nadmiaru produkcji, druga — wsku- 
tek niedorozwoju cywilizacyjnego. 

Okręg rolniczy w stanach gospodarczo 
i socjalnie rozwiniętych, posiada około 40.000 
mil dobrze utrzymanych dróg. Wydatki szkol- 
ne wynoszą około 100 dolarów na każde 
dziecko, roczny dochód tamm dochodzi do 
6.000 dolarów, 

Zaniedbane części stanów południowych 
pod wzgiędeni obszaru rolnego daleko roz- 
leglejsze, niż okręgi rolne — stanów śŚrodko- 
wo - zachodnich, mają zaledwie 10.000 mil 
dróg, wydątki szkolne wynoszą 20 dolarów na 
dziecko, przecietny dochód roczny mieszkańca 
tych okolic wynosi 252 dolary. a przeciętna 
wartość farmy 800 dolarów. „Różnica wyraźna 
i podstawowa. w. S. 


W Polsce telelon należy nisomal do luksn- 
su, Mimo różnych zniżek oraz ustępstw. na te- 
lefon trudno sobie pozwolić. Nie dziwnego. że 
dużo jeszcze czasn upłynie. zanim miasto į mia- 
stęczko bedzie należycie zaopatrzone w telefo- 
ny, nie mówiąe już o wsiach. 


Tymczasem w innych państwach sprawa te 
leforzacji odgrywa bardzo ważną role. Nie sza 
fuje się tam różnymi „tygodniami, jak to ma 
miejsce u nas. nie mniej jednaś, gdy się jnż 
urządza pewnego rodzaju „tydzień to ma on 
istotnie znaczenie. W dniu 1 października ub 
rokn urzadzono „tydzień propagandy teletonu 
w Anglji. Dowiadujemy się bardzo ciekawych 
szczegółów fachowych piśmie .Electrican 
Tydzień rozpoczeto ol zniżenia wszystkich o- 
płał, co dało wprost nieoczekiwane rezultaty. 
W przeszło 200 miejscowościach odbyły sie spe 
cjalne pokazy. a mieszkańcy zostali zaproszem 
do zwiedzania urządeń telefonicznych. Pierw- 
szego dnia „tygodnia“ odwiedził lord major 
Londynu okręt w Monarch, przeznaczcny do za- 
kładania kabli morskich, zakotwiczony na Ta- 
mizie, Po „tygodniu“ odwiedzili okrąt burmi- 
strzewie 15 podstolocznych miejscowości. W 
ciągu „tygodnia mogli okret zwiedzić miesz- 
kańey Londynu. W Liverpooln w nroczystoś- 
ciach wziął udział generalny poczmistrz angiel- 
skiego imperjum. W Derby — minister demi- 
njów. Thomas. odhvł przegląd radjostacji. roz- 
mawiając radjotelegraficznie z7 Wysokim Ko- 
misarzem Połwdniowej Afryki w Kapsztadzie. 
W Glasgew odbyty sio duże uroczystości w mię 
dzymiastowej centrali telefonicznej. odwiedza- 
nej przez lorda miasta Glasgow. profesorów 
uniwersytetu oraz czołowych przedstawicieli 
społeczeństwa. Wozy tramwajowe byly zaopa- 
trzone w napisy. wzywające. aby każdv obywa- 
tel miał telefon u siebie w domu, W innych 
miejscowościach urządzono wystawy telefoni- 
czne. wyświotlano w kimeteatrach film propa- 
gandowy zakła lania telefonów, Wszystkie ra- 
djostacje byly dostepne dla szerszej pmihliczna- 


w 


Kino dźwiękowe „PROMIEN* T. S. L. Podwale 6. 


Gra nowe zeroekranowe  imy. — Poraz alaras w Kinoda. - Snperfilm 
xomediowy, szlagier europejski: 


„W pogoni za szczęściem“. 


10 aktów humoru, zabawy, śmiechu. Film miljonowej wystawy. Dla P.T. Urzędn. dogodne zniżki. 


Służba łącznikowa na froncie abisyńskim 


pie należy — jak widzimy na zdjęciu — do przy jemności. Kamienisty teren, pełen wy- 


bojów, to znowu podmokłe równiny, 


a przy ten upał i zdradzieckie kule tubyleów, przy- 


czajonych za krzakami — sprawiają, że dotej służby przyjmuje się żołnierzy tylko na 
ochotnika. 


Program Nr. 10. 


UWAGA: w sobotę 29 bm. o godz. 3 popol, 


swiateczne, — Uwaga: Kino „Swit“ 
dowski” 


Dziś i codziennie w kinie SWIT Straszewskiego 18. 


Od soboty dnia 29 lutego 1936. — Monumenutalny film narodowy osnuty na tle najpiękniej- 
szej legendy polskiej p. t. 


PAN TWARDOWSK 


klakiewicz. — Osoby główne: Twardowski — Franciszek bBrodniewicz, Djabet — K. Junosza 
Stępowski, Kasia — Marja Bogda, Neta — Elżbieta Barszczewska, Stryjna — Mieczysława Ćwik- 
lińska, Matka Twardowskiego — Marja Malicka, Królowa Barbara — Zofja Lindorf, Król Zyg- 
munt — Józef Węgrzyn, Maciek — Jan Kurnakowicz, Alchemik — Stefan Jaracz, Narzeczony 
Nety — Bogusław Samborski, Sługa — Stanisław Sielański, Dworzanin — Tadeusz Wesełow- 
ski, Sędzia — Michał Znicz. — W innych rolach kilkudziesięciu znakomitych artystów pol- 
xkich. Balety z udziałem 120 osób. Tysiące statystów. Przebogate stroje historyczne. Dekoracje 
historycznie wiernie wykonano nakładem olbrzymich kapitałów. — Uwaga: Pre S; 
w sobotę 29 bm. o godz. ZSO 9N niedzielę dnia 1 marca br. o godz. 12. 

W dalszych dniach codz. o godz, ń, 7 i 9. W dalsze niedziele od godziny 3i 
w niedzielę 1 marca o godz. 12 w ot. io godz. 
2 popol. przedst, po cenach popularnych (0.50 —1 50). — Przedsprzedaż biletów. Bilety wcze- 
niej można nabywać codziennie w godz. 10—13 przy kasie kinoteatru „Świt“ (również w dni 
nabyło wyłączne prawo wyświetlania filmu „Pan Twar- 
w Krakowie. (Również na powtórzenia). 


Telef. 182-01. 


Realizacja : Henryk Szaro. Scenar- 
iusz: W. Gąsiorowski i A. Stern. 
Muzyka i chóry: prof. Jan Ma- 


2.4.6, 8, 80 
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Jak Anglia i Gzechosłowacja propagują telefenizację 
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ści. „Tydzień“ przyniósł bardzo dodatnie reznl. 
taty. 

W Czechosłowacji w ub. r. urządzono rów- 
nież tydzień propagandy zakładania telefonów 
na wsi. Szerzy się tam propagandę nietylko 
elektryfikacji wsi, ale i telefonizacjj wsi. W. He 
stopadzie ministerstwo poczt przeprowadziło 
propagandę telefonizacji Pragj i okolicznych 
miejscowości. Telefonizacja postępuje szybko 
tak, że na Słowaczyźnie np. musiano budować 
ostatnio nowe stacje. Stare — zamienia się 
a automatyczna, 


KS. Sylwester Bazylek 


Proboszcz w Pstrągowej 


zmarł opatrzony św. Sakramen- 
tami dnia 29 lutego 1936 r, 
w 48 roku życia. 


Nabożeństwo żałobne i pogrzeb 
odbędzie się we wtorek rano 
dnia 3 marca b. r. w Pstrągowej. 


R. i. P. 


Jak rósł budżet wojskowy Japonji ? 


(—) Wydatki na wojsko róść poczęły 
w Japonji szczególnie gwałtownie od chwili 
podjęcia przez nią kampanji mandżurskiej. 
Iiustrują to najlepiej następujące cyfry: Koszł 
utrzymania armji lądowej i floty japońskiej 
wyniósł w 1931 roku — 442.7 miljonów jenów, 
czyli 28 procent ogólnych wydatków państwa, 
w 1982 r. mieco więcej: 454.6 miljonów, nato- 
miast w 1933 r. już nagle 697.2 milj., w 1984 r. 
podniósł się na 818,8 milj, a w r. 1985 — 
037.3 miljonów. Oznacza to wzrost od 28 da 
43.7 proc. ogólnego budżetu, a wobec zerwa- 
nia układu morskiego przez Japonję nastąpi 
za 1936 r. nowa zwyżka, dotąd nieustalona. 


Z miłjonera zamiataczem ulic. 


Rada miejska w Madrycie otrzymała w tych 
dniach dość niezwykłe podanie. Mieszkaniec 
Madrytu niejaki Adrian Sagazeta zwrócił się 
do rady z prośbą o danie mu jakiegokolwiek 
zajęcia, bodajby nawet zamiatacza ulic, gdyż 
inaczej przyjdzie mu umrzeć z głodu, 


Przewodniczący rady. na którego ręce 
wpłynęło podanie, był w nielada kłopocie. Naz- 
wisko petenta było mu doskonale znane. — 
W ostatnich latach monarchji Adrian Segazeta 
należał do najzamożniejszych obywateli stolicy 
Hiszpanji. Majątek jego oceniano na kilka. mi- 
ljonów pesetów. Wybrany do rady miejskiej 
Sagazeta położył duże zasługi około upiększe- 
nia. stolicy. 

W okresie dobrobytu prowadził do spółki 
4 bratem fabrykę mebli, Pewnej nocy fabryka 
spłonęła. Był to pierwszy krok na drodze do 
ruiny. Fabryka nie była ubezpieczona. Saga- 
zeta stracił około 500.000 pesetów. Nieudana 
apekulacje gruntami podmiejskiemi poderwały 
do reszty jego fortunę, Sagazeta rzucił się w 
wir polityki, wydając na propagandę ustroju 
republikańskiego resztę pozostałych pieniędzy. 
Republika zaponiniała o swym obrońcy, W 
skrajnej nędzy Sagazeta przypomniał się swym 
współrodakom, dzięki którym otrzyma obecnie 
posadę zamiatacza ulic w Madrycie. 


———00()00 
Tureckie przysłowia. 


(—) Kto widział księżyc, nie potrzebuje 
oglądać gwiazd. 

Nasz bliźni jest zawsze chytrzejszy, niż 
sądzimy i słyszy predzej. niż nam sie to 
zdaje. 

Przemoczony nie boi się deszczu. 

Nie martw się o początek. myśl o Końcu 
dzieła. 

Jedno nieszczęście więcej 
niż tysiąc rad. 

Wierzyciel zawsze 
Mużnika. 

Przyjaźń czartą wystarczy tylko do szu- 
hienicy. 

Kto w 40 roku życia zaczął Się uczyć 
gry na lutni, ten na sądzie ostatecznym be- 
dzie już umiał zagrać. 


cię nauczy, 


modli się o swago 


———g——— 
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